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O d c i n e k :  Doniosłość prawna ostatniego ukazu carskiego wzbraniającego Polakom nabywania ziem w zabranych prowincjach. —
Głosy niemieckie o traktacie  polsko-rossyjskim.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY

Lwów ę. L.utego 1885 r .
(Z Rady państw a.— N owe projekty ustaw odaw cze.—  

s awa cugrualna. Projekty ustaw przeciw anarchi- 
stom i socjalistom.)

Izba posłów  R ady  p. rozpoczęła 
dnia 20. z. m. sesję poświąteczną, 

>1 a, jak  głoszą, będzie ostatn ią  w 
bieżącym okresie ustawodawczym , gdy  
ten  przed świętami wielkanocnymi ma 
być zakończonym. Podnoszą wprawdzie 
wątpliwości w tym  względzie w obec 
nagrom adzpnego m aterja łu  ustaw o­
daw czego; zdaje się jednak , że R ząd 
choćby już dla tego  dążyć będzie do 
spiesznego zakończenia fej sesji, by 
uniknąć owych ciągłych popisów o p o ­
zycji, k tó ra  widocznie w ybrała  sobie I 
tę  ostatn ią sesję jako  pole p rzygoto­
wawcze do agitacyj przedwyborczych, 
staczając ńa każdym  kroku walkę z 
rządem  i stronnictwem prawicy i usi­
łując osłabić ich i poniżyć w oczach 
wyborców.

N a posiedzeniu z d. 23. stycznia 
nastąpiło  pierwsze czytanie czternastu 
projektów  do ustaw  przez rząd w nie 
sionych, z których jako  najważniejsze 
zaznaczam y: pro jek t ustaw y przeciw 
usiłowaniom socjalistycznom, zagraża­
jącym  bezpieczeństwu publicznem u, 
ustaw y przeciw używaniu materyj eks­
plodujących i obchodzeniu się z niemi 
w sposób zagrażający bezpieczeństwu 
publicznemu, o regulacji rzek g a li­
cyjskich, o rybołostw ie w wodach 
śródziemnych, i postępow aniu dyscy- 
plinarnem z notarjuszam i i kandyda­
tami notarjalnym i. N a następnem  p o ­
siedzeniu z d. 27. stycznia przyszedł do

pierwszego czytama wniesiony przez rząd 
p ro jek t do ustaw y o przedłużeniu kon- 

' cesji koleji północnej ces Ferdynanda,
1 tudzież wniosek posła Fuxa i tow. o 
reform ę urządzenia kas oszczędności; 
na dalszem posiedź, z 29. stycznia 
wnioski D ra  M engera i tow. tudzież 
D ra Meznika i tow . odnoszące się do 
opodatkow ania tow arzystw  zarób i 
gospod. — w drugiem  zaś czytaniu 
uchwalony pro jek t rządowy o dotacji 
biskuptw a g r. kat. w Stanisławowie 
k tó ry  w 3 czytaniu przyjęto na pos. 
z d. 30 Stycznia.

Posiedzenia z d. 3o. stycznia, 4 , 
5 i 6 lu tego były  wypełnione 2. czy­
taniem i debatą  nad ustaw ą kongru- 
alną, k tó ra  wediug ostatecznie przy­
ję te g o  wniosku posła B eera [z lewicy] 
wejść ma w całości w życie z dniem 
1. stycznia 1886 r. Ponieważ jednak  
rząd oświadczył, iż zobowiązać się 
może tylko do stopniowego w prow a­
dzenia tej ustawy, ja k  tego  dom agał 
się wniosek Klaicza [z prawicy], przeto, 
spodziewać się należy, że Izba panów 
zmieni tę  uchwałę w myśl żądania 
rządu i wniosku Klaicza, poczem u s ta ­
wa ta  jeszcze raz przyjdzie pod o b ra­
dy Izby poselskiej.

Najwięcej zajęcia budzą wspo 
niane powyżej dwa projekty  do ustaw 
przeciw socjalistom i anarchistom , tu ­
dzież pro jek t o koncesji dla kolei pó ł­
nocnej. T en  ostatni je s t przedm io­
tem  rozprawki, k tó rą  w właściwjj ru ­
bryce umieszczamy. Co do tam tych 
zaś, to  zwracam y uw agę naszych Czy­
telników na gruntow nie opracow ane 
trzy artykuły , zamieszczone w num. 
19, 20 i 21 »Nowej Reformy* z r. b. 
k tó re  p ro jekty  te  szczegółowe oma-

[ wiają. Z gadając się w całości z ich wy­
wodami i powołując się na n.e, tutaj li 
tylko w krótkości nadmieniamy, co do 
ustaw y przeciw u ż y w a n i u  m a t e r y j  
w y b u c h o w y c h ,  że dla Galicji u s ta ­
wa ta k a  wcale me je s t potrzebną, że 
jednak  ze względu na szerzące się co­
raz więcej w innych częściach mo- 
narchji w strętne i groźne czyny po­
sługujące się dynam item , uznać mu­
simy jej potrzebę i użyteczność i za­
sadniczo nic przeciw niej nie mamy, 
zwłaszcza, że jasno i niedwuznacznie 
określa, przeciw czemu się zwraca i 
że nie usuwa sądów przysięgłych. N a ­
leżałoby jednak  żądać, by usunięto z 
projektu postanowienie, sprzeczne z za­
sadam i prawnemi, że k to  posiada ma- 
te rje  wybuchowe, a nie może u d o w o ­
dni ć ,  iż to nie je s t w celu zbrodniczym, 
popełnia zbrodnię karaną ciężkiem 
więzieniem od  1. do 5. la t; jestto  bo 
wiem rzeczą niesłychaną w postępo­
waniu karnem , by obwiniony m iał sk ła­
dać dowód swej niewinności, zanrasi, 
żeby oskarżyciel dowód winy sk ład a ł; 
zwłaszcza że dowód niewinności będzie 
tu nieraz wprost niemożebny, np. gdy  
kto nie znając ustaw y, znalazłszy nabój 
dynamitowy, schował go, Iud otrzym ał 
go do przechowania przez kogoś zło­
śliwego. W szak tu wystarczy postano­
wienie §. 2 proj wymierzające przeciw 
każdemu, k to  bez zezwolenia w ładzy 
posiada m aterje  wybuchowe, k a rę  po ­
licyjną od 2 tygodni do 6 . miesięcy, 
połączalną z grzyw ną od 10 do 300 złr.

Inaczej rzecz się ma z projektem  
ustaw y p r z e c i w  s o c j a l i s t o m  —• 
potrzeby lub użyteczności tej ustawy 
uznać nie możemy, jak  też wątpić 
musimy, by b y ła  środkiem stosownym



do założonego celu, tj. stłum ienia 
i wyplenienia socjalizm u; a  po nadto 
upatrujem y w niej trzy b łęd y  zasadnicze 
k tó re  w ym agają jej uchylenia, mianowi­
cie: raz, że nie określa jasno  przed­
miotu, przeciw k tórem u się zwraca, — 
pow tóre że m a całych pięć la t obo­
wiązywać, — wreszcie, że zawiesza 
sądy przysięgłych d la przestępstw  
i zbrodni, będących w związku z dąże­
niami socjalistycznemi, a  trzy  najcen­
niejsze praw a obyw atelskie, praw o sto ­
warzyszeń, praw o zgrom adzeń i swo­
bodę prasy, zdaje przez czas swego 
zobowiązywania na dowolność władz 
adm inistracyjnych, policyjnych. Naszem 
zdaniem istniejące do tąd  ustaw y i urzą­
dzenia w ystarczają najzupełniej do roz­
winięcia akcji prawnej rządu, o ile by 
była potrzebną do usunięcia dążeń 
socjalistycznych. W szak je s t §. 6 . ust. 
o stowarz. pod  k tó ry  takow e jako  
„staa tsgefahrlich“ m ogą być pociągnię­
te , je s t §. 21 tej ustaw y o zamykaniu sto ­
warzyszeń, gdy  przybierają charak ter 
zagrażający  spokojności publicznej, je st 
§. 6 . ustaw y o zgrom adz. zakazujący 
zgrom adzeń przeciwnych ustaw om  k a r­
nym lub naiażających bezpieczeństwo 
lub dobro publiczne; m am y wreszcie 
ustaw ę prasow ą, k tó rej system  kon­
fiskat nie w ym aga żadnego udoskona­
lenia. T e  ustaw y najzupełniej w ystar­
czają do działania na podstaw ie p r a ­
wnej tam , gdzie rzeczywiście zachodzi 
obaw a nadużycia swobód obyw atel­
skich, nie masz tedy  potrzeby dalszego 
ich ścieśniania, względnie zdania ich 
na cały  szereg la t na dowolne uzna­
nie władz adm inistracyjno-policyjnych. 
A  nie widzimy również by to m ogło

Doniosłość prawna
ostatniego ukazu carskiego, wzbrania­
jącego Polakom nabywania ziem w  za­

branych prowincjach.

Petersburski „ K r a j “ zostający pod 
redakcją słynnego prawnika, adwokata 
Spasowicza, podaje pod powyższym wzglę­
dem, co następuje.

„Nowe p raw id ła  o nabyw aniu , d z ie rża ­
w ieniu i zastaw ian iu  ziem pozam iejskich 
w  9 gubern iach  zachudnich, z dn ia  27 g ru ­
dn ia  1884 r., m ieszczą w sobie dopełnienie 
u k azu  z d. 10 grudn ia  1865 r., w zbraniające­
go osobom pochodzenia polskiego nabyw ać 
nieruchom ości, ziemie pozam iastow e. inne- 
mi sposobam i, okrom beztestam entow ej suk ­
cesji. Nowa ustaw a praw odaw cza nie za ­
czepia kw estji beztestam entow ego spadko­
bran ia , nie odejmuje od m ałżonka praw a, 
k tó re  osta tn iem i czasy  dość mocno stanęło  
w  sądowej prak tyce , zap isyw ania  pozosta

prowadzić do celu. W szak łatw iej za- 
pobiedz knowaniom szkodliwym, gdy  
te  w ystępują jawnie pod ochroną 
i z nadużyciem swobód obywatelskich, 
aniżeli działać przeciw knowaniom skry­
tym, nurtowaniom  podziemnym, jako 
koniecznemu następstw u stłum ienia ja ­
wności. Nie taim y także, że rozchodzi 
się nam o działalność naszych władz 
wykonawczych, k tó re  w drożyły się już 
w postępow anie w edług ducha i myśli 
ustaw  konstytucyjnych, a  ta k ą  ustaw ę 
w yjątkow ą przeniesioneby zostały  na 
zapomniane już pole działalności mniej 
więcej dowolnej, bo od swobodnego 
uznania nie tylko w ładzy jako  takiej, 
lecz częstokroć pojedynczego jej o r­
ganu zależnej.

T o  wszystko wywołuje także w ko­
łach parlam entarnych silną przeciw 
tem u projektow i opozycję, i ja k  słychać, 
nie m a widoków, by takow y przeszedł, 
g dy  natom iast p ro jek t antianarchisty- 
czny ma, praw dopodobnie z niektórem i 
zmianami, wszelkie szanse powodzenia. 
G łoszą też, że p ro jek t antisocjalisty- 
czny m a być przemieniony na p ro jek t 
antianarchistyczny.
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S Ą D O W N I C T W O .

Sprawozdanie z czynności sądów 
karnych w  Galicji w  r. 1883.

(Dokończenie.)

VI. hodząj przestępstw.
Osób co do których wyrok wydano, 

było ogółem: w Krakowie 5140 [6303 
w r. 1882], we Lwowie 8415 [11605 
w r. 1882].

jącem u p iz y  życiu m ałżonkow i m ają tku  w 
dożywocie, nie pozbaw ia p raw  te  osoby 
polskiego pochodzenia, k tó re  p rzez szcze­
gólniejsze ła sk i m onarsze używ ały  uwol 
n ieuia od re s try k c ji ukazu  z d. 10 g rudn ia  
1865 i po rów nania  co do praw  nabyw ania  
m ajątków  z Rosjanam i. W  ogóle co się  
tyczy nabyw ania  m ajątków  w ustaw ,e  z d. 
27. g rudnia  1884 r. je s t  jedno ty lko ograniczę 
nie i to się rozciąga nie do osób fizycznych a 
do p raw n y ch : w zb ran ia  się akcyjnym  to ­
warzystw om  i spółkom  nabyw ać pozam iej­
sk ie  nieruchomości, przenoszące 200 dzie­
sięcin. L ękano  się  aby w guberniach za  
chodniej strefy  cesa rs tw a  polska w łasność 
z iem ska  nie p rzybyw ała  w k sz ta łc ie  dóbr, 
należących do spółek  z Polaków  głów nie 
złożonych i położono tam ę tem u p rzy ro sto ­
wi, k tó ry  w teraźniejszym  s tan ie  n ierozw i- 
n ięcia się przem ysłu is tn ia ł ty lko raczej 
jako  przypuszczenie  niż jak o  rzeczyw istość.

„N ajgłów niejszą część nowej ustaw y 
stanow ią przepisy  o zastaw ie  i dzierżaw ie. 
Wiadomo było, że arenda na la t  36 (wpro­
w adzona po raz  p ierw szy  w ustaw ie o wy 
zwoleniu włościan z 19 lutego 1861), „zakła- 
d n a ja ,“ czyli zastaw  na la t 30 albo i wię-

Ze 100 oskarżonych:
u w o l n i o n o  ogółem: w Krakowie 

16*21 [15-48 w r. 1882], we Lwowie
23.52 [24.62 w r. 1882];

s k a z a n o  ogółem : w Krakowie
83.79 [84-52 w r. 1882], we Lwowie
76-48 (11 37 w r. 1882,). Wiedeń
87-76, Czechy 86-09, Berno 87-82, 
Grac 87-36, Insbruk 92-88, Tryest 
83-58, Dnlmacja 63-74.

Co do r o d z a j u  spełnionego prze­
stępstwa. s k a z a n o  za zbrodnie i wy­
stępki :

a) popełnione p r z e c i w  p a ń s t ­
w a :  w Krakowie 33.46 [33.85 w r. 
1892], we Lwowie 9-45 [9-48 w r. 
1882]. (Wiedeń 8.13 [23.14], Czechy 
7.62 [20-55], Berno 5 1 7 , Grac 5-75, 
Insbruk 6T 0 [48.13], Tryest 18*67, 
Dalmacja 7-39 [7-94]);

b) popełnione p r z e c i w  o s o b i e :  
w Krakowie 13-17, we Lwowie 18-33. 
(W iedeń 13-33, Czechy 12-08, Berno 
13-34, Grac 25-37, Insbrnk 18-95, 
Trjest 20-00 Dalmacja 26-55);

c) p r z e c i w  o b y c z a j n o ś c i :  w 
Krakowie 0.89, we Lwowie 0.49. (W ie­
deń 2-56, Czechy l -68, Berno 1-35, 
Grac 1.93, Insbruk 4-35, Tryest 1*79, 
Dalmacja 0 46);

d) p r z e c i w  w ł a s n o ś c i :  w K ra­
kowie 35 55, we Lwowie 45 79. (W ie­
deń 62-79, Czechy 63-34, Berno 62-52, 
Grac 52 98, Insbruk 56 42, Tryest 42-02, 
Dalmacja 28.94).

Charakterystyczną jest rażąco wy­
soka cyfra przestępstw popełnionych 
przeciw państwu [a] w zachodniej Ga­
licji. Wchodzą w nią tak zwykłe tutaj 
zbrodnie gwałtu publicznego z §. 81. 
i przekroczenia z §. 312 ust. kar. itp.

cej i sp rzedaż  na  w yrąb lasu, połączone 
w jednym  ręku, s tanow iły  razem  w zięte, 
praw ie przeniesien ie  ty tu łu  w łasności z w ła­
ściciela na dzierzaw cę-zastaw nika. a  p rz y ­
najm niej s ta w iły  tego ostatniego w ta k ie  
położeuie, że mógł zbyć się k ap ita łu  i go­
spodarow ać ja k  u siebie w domu, zanim  
n adejdą  felicjora tempora. I z a s ta w i  d z ie r­
żaw ę p ra k ty k a  sądow a m usia ła  sankcjono­
wać, poniew aż obie te  in sty tuc je  nada ją  
osobie praw o do rzeczy  cudzej, ale  nie są  
sposobam i do n abyw an ia  w ła sn o śc i; z a s ta ­
w nik m a ty lko bezpieczeństw o d la  swego 
k ap ita łu  w cudzym  m ajątku, ale uie może 
naw et s tanąć  do licy tac ji, skoro je s t  osobą 
polskiego pochodzenia; w szelka dzierżaw a 
w reszcie kończy się po upływ ie pew nego 
term inu . Ze w zględu na tak i stan  rzeczy , 
nowa ustaw a  m usiała się z nim rachow ać 
i w zbraniać ty lko zaw ieran ia  „zakładnych* 
i długoletnich dzierżaw  na  przyszłość, po­
zostaw iając n ie tkn iętem i te  dzierżaw y i z a ­
staw y, k tó re  nie w brew  praw u, a zgodnie 
z istn iejącem  dotąd praw em  zosta ły  zaw arte . 
Tylko od daty  nowej u staw y  nie wolno je s t 
osobom polskiego pochodzenia dzierżaw ić 
ziem na czas dłuższy nad 12-letni, ustano-
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które wynikają więcej z ubóstwa i 
krewkości obwinionych niż z braku po­
czucia legalności. Natomiast cyfry w 
rubryce d)  dowodzą, że nasz kraj nie 
najgorzej prezentuje się pod względem 
szanowania cudzej własności, w po­
równaniu z ucywilizowanemi prowincjami 
zacbodniemi.

W całej monarchii s k a z a n o  n a  
śmierć 73 osób [74 w r. 1882]. Z tych 
66 osób ułaskawiono: Kraków 10,
Lwów 6 . Wiedeń 9, Czechy 12, Berno 
10, Grac 10, Insbruk 4 , Tryest 3, 
Dalmacja 2 ;

na 7 osobach wyroki wykonano: 
Kraków 1 , Lwów 1 , Berno 2 , Tryest 3

VII Sądownictwo powiatowe.
Spraw o przekroczenia było :

w okręgu apel. ł S  1 2 ? ł 2 ?
krakowskim 116.760 126.081 126 132 
lwowskim 258.839 288.708 289.433

Ze 100 osób s k a z a n o :
a ) wskutek skargi oskarżyciela pu­

blicznego : w Krakowie 69-91 °/0, we 
Lwowie 60-41%;

b) wskutek skargi oskarżyciela pry­
watnego: w Krakowie 27-67, we Lwo­
wie 14-38.

Wyroków w ydano: w Krakowie
78.290, we Lwowie 259.221.

Odwołań wniesiono:
a] oskarżyciel publiczny: w Krako­

wie 1076, we Lwowie 1409 ;
b] skazany: w Krakowie 7881, 

we Lwowie 13188.
N a 100 wyroków zaczepiono przez 

odwołanie: w Krakowie 1 1-44%, we 
Lwowie 5*51 °/0. (Wiedeń 6-61, Czechy
6-47, Berno 5'29, Grac 9-22, Insbruk
7-63, Tryest 7-12, Dalmacja 14-48).

wiouy 1692 a rtyku łem  I cz. X. t. „Sw. z a k .“ 
Tylko od daty  nowej ustaw y me wolno je s t  
osobom polskiego pochodzenia brać na swe 
im ię „zak ładne." W  jednym  tylko przep isie  
sk u tk i noweli o ddzia ływ ują  w stecz i na 
istn iejące przed d a tą  nowych przepisów  z a ­
staw y, a m ianow icie u staw a za k re ś la  jako 
najdalszy  term in dla is tn ie jący ch  „zak ład- 
n y ch “ d a tę  27 grudnia  1894; „zak ład u a ja“ 
do tej da ty  do w indykacji nie podana, t r a ­
cić ma moc zastaw nego  p raw a i s tan ie  się 
P rostem  zobow iązaniem  osobistem  (§. 2.). 
P rzep is  t t u  nasuw a pew ne w ątpliw ości. — 
D ług  hipoteczny mógł być zaciągniętym  na 
la t  30 i wymagalnym ty lko  w X X  wieku, 
w ięc nie m iał w ierzyciel p raw a przed tym  
odległym  term inem  żądać sp łacenia kap ita łu , 
tym czasem  §. 2. każe mu pod u tra tą  za­
staw nego p raw a w ystępow ać sądow nie z a- 
kcją o sp ła tę  k ap ita łu , k tó rą  sąd  jako p rzed­
w czesną będzie mógł oddalić. Nowela nie 
w zbran ia  b rać  w dzierżaw ę ziem i na czas 
do. 30 la t  pod w arunkiem  założen ia  fabry- 

albo zak ład u  przem ysłow ego.
„P aragrafy  8 i 9. ty czą  się wyłącznie 

w łaścicieli R osjan, k tó rzy  od sk a rb u  z pe- 
wnemi ułatw ien iam i i faw oram i ponabywali

Na 100 odwołań wniesiono:
a) na korzyść skazanego: w K ra­

kowie 87 99, we Lwowie 91-11;
b) na niekorzyść skazanego wnie­

śli odw ołań: oskarżyciel publiczny: w 
Krakowie 4-37, we Lwowie 3-97;

oskarżyciel prywatny lub strona cy­
wilna: w Krakowie 7 64, we Lwowie 
4-52.

N a 100 odwołań wniesiono:
przeciw winie: w Krakowie 81’63, 

we Lwowie 88 11;
przeciw karze: w Krakow*e 15-15, 

we Lwowie 10-37;
przeciw roszczeniom prywatnym: w 

Krakowie 3*22, we Lwowie 0-93.
Na 100 odwołań miało skutek po­

myślny: w Krakowie 21-56%, we Lwo­
wie 20-89%. (Wiedeń 24-52, Czechy 
31-90, Berno 33-50, Grac 26- i 2 , 
Insbruk 19-92, Tryest 29-09, Dalmacja 
16 62%;. ' _

Auskultanci i praktykanci sądowi.

W tych dniach udała się  deputacja 
ausku ltan tów  okręgu wyższego sądu kra jo ­
wego lwowskiego do W iednia (D r. Stebelski, 
Losy de Losenau, Scbaechtel) celem w rę­
czenia petycji ausku ltan tów  do Rady pań­
stw a w ystosow anej na  ręce posła Dr. S ta n i­
sław a M adeyskiego. P etycja  ta , której celem 
je s t polepszenie m aterjaluycn stosunków  
służbow ych, p rzedstaw ia  w praw dziw em  
św ietle opłakany s tan  p rak ty k an tó w  i 
ausku ltan tów , po najw iększej części z do 
mu niezam ożnych, k tórzy  praw ie po cztery  
la ta  w alczyć m uszą z n iedosta tk iem , zanim  
dostaną w sparcie w kwocie 500 zł. rocznie. 
Skoro auskultanci w myśl §. 62 ces. pat. 
z 3 m aja 1853 Nr. 81 D. u. p. prowadzić 
m ają protokoły  obrad, w ygotow yw ać uchw a­
ły  w R adzie  zapadłe, radcom  pierw szej iu-

m ajątk i i zobowiązali się nie puszczać ich 
w dzierżaw ę Polakom, ani b rać  rządców  
te j narodow ości. W pew nych przypadkach  
now a ustaw a grozi takim  właścicielom w zię­
ciem m ajątków  w adm inistrację , a naw et 
i odebraniem  ich na rzecz skaro u  K ażda 
ze s tro n  uczestn iczących w umowie p rze­
ciwnej ukazow i z d. 10 g rudn ia  1865 albo 
nowemu, może dom agać się  sądow nie unie 
w ażuienia tak ie j umowy, chociażby sama 
z niej sko rzy sta ła . U rzędy adm inistracy jne 
m ają praw o dochodzić uniew ażnienia umów 
tak ich  w drodze sądowej. O dpow iedzialność 
grozi działającym  wbrew  postanowieniom 
noweli no tarjuszom .' T ak ą  je s t  treść  ustaw y 
z dnia 27 grudnia  1885 roku ogłoszonej 10 
(22) styczn ia  r  b._________________________

G łosy niem ieckie o traktacie  
prusko - rosyj skim .

Umowa m iędzy P -usam i a Rosją o w za­
jem ne w ydaw anie zbiegów, je s t  powszechnie 
przedm iotem  żywego zajęcia. W arto też za­
pisyw ać, co o nim pisze prasa nie - polska

stancji p rzy  w ypracow yw aniu  refe ra tów  być 
pomocnymi, sporządzać  a k ta  opieczętow ania, 
inw en tarze  i t  p , prow adzić p ro tokó ła  na 
term inach , skoro w rzeczyw istości, co je s t 
rzeczą no toryczną, są sam oistnym i sędz ia ­
mi, toć przecie spraw iedliw ość w ym aga, 
aby za tę  pracę, k tó rą  w danym  raz ie  zw y­
kły p isarz  m anipulacyjny p ła tny  m usiałby 
uskuteczniać, ausku ltanc i bezp łatn i p rzy ­
najm niej ta k ą  płacę ja k  zw ykli p isa rze  
pobierali. D la tego petycja  domaga się, 
aby ausku ltanci dotąd bezpłatn i pobierali 
500 z łr. płacy, zaś adjutow aui 600 zł. i 800 
zł., nadto z powołaniem się na cenną p racę 
p. L udw ika T urnaua „Sądow nictw o w Ga­
licji, porów nania sta tystyczne  * dom agają się 
petenci, aby s ta n  sądow nictw a w G alicji 
postaw ić na  rów ni ż sądow nictw em  w in ­
nych k rajach , gdyż dotychczas w stosunku 
do innych krajów  w ydaje Rząd na sądo­
w nictw o w G alicji o 372.440 zł. mniej niż 
słuszność i spraw iedliw ość tego wymaga. 
Ale co najw ażniejsza, to, że petenci w prost 
o tw iera ją  oczy Rządow i, że jeż li tak i o p ła ­
kany stan  pod względem m alerjaluym  po­
zostan ie  dalej, gdzie zw ykły  robotnik w ię ­
cej za rab ia  niż urzędn ik  państw ow y, to 
bezstronność i u ieprzedajność sędziego w wy­
konyw aniu jego u rzędu  s ta n ie  się iluzory­
czną.

Do depu tacji ze Lw ow a p rzy łączy ła  się 
deputacja  złożona z trzech  au sk u ltan tó w  
z okręgu wyższego w K rakow ie. T a  po łą­
czona deputacja będzie dnia 13. b. m. 
m iała audjeucję u cesarza  i p rzedstaw i 
Mu sw oją niedolę.

Praktyka tabularna  

Zasady orzeczeń najn- Trybunału sąd.
1. [Do art. IY. i §§. 8, 20, 21, 72 i 93 

ust. liip.j Adnotacja egzekucyjnej przeciąży nie 
nadaje jeszcze prawa rzeczowego, gdy własność 
dóbr C. w chwili wniesienia podania egzeku­
cyjnego na imię nie dłużnika, lecz crzeciej oso­
by, mianowicie B., była zapisaną (§§. 21 i 93

k tó ra  może m ieć w tym  przedm iocie sąd 
bardzo objekiyw ny, —  gdy ja k  słusznie 
zauw ażył D ziennik Poznański, o strze  i z a ­
m iar tego traK taru  głów nie p rzeciw  P o la ­
kom się  zw raca.

Wiener M ig. Ztg. zw racając  uw agę na 
szerzący  się p rąd  reakcyjny, tw ierdzi, że 
t r a k ta t  rosyjsko - p rusk i je s t  dziecięciem  
tego prądu. .Jeże li t r a k ta t  teu  m iałby  kiedy 
uzyskać  potrzebne za tw ierdzen ie  niem ieckich 
ciał ustaw odaw czych, w tedy p rzestan ie  
is tn ieć  jed n a  z zasad  p raw a  m iędzynarodo­
wego, k tó ra  więcej n iż  od pół w ieku przez 
w szystk ie  państw a  europejsk ie  by ła  uznana, 
i jako n ien a iasza lu a  u w ażana: praw o p rzy ­
tu łk u  dla politycznych zbiegów. P ostano­
wienie, że wydanie ma n astąp ić  tak że  i za  
zbrodnię obrazy m ajesta tu , przypom ina ta k  
żywo tra k ta ty  o wzajemne w ydaw anie zb ie ­
gów zaw arte  m iędzy A ustrją , P rusam i i Ro­
sją podczas układów  w M iincheugraetz — 
że to samo już w ystarcza  do sch arak te ry  
zow anla tego k o n trak tu , i do uw ierzen ia  
w pow rót św iętego przym ierza. “

„Co jednak  k o n trak t ten czyni p raw dzf 
wie unikatem , to postanow ienie, że we 
w szystkich  w yraźnie nie wymienionych w y­



—  s o ­

li. hip.), adnotacja zaś egzekucyjnej przedaźy 
ten tylko ma skutek, że dalsze wpisy przeciw 
dotychczasowemu właścicielowi na ten tylko 
wypadek są skuteczne, gdy licytacja zostaje 
unieważnioną (§§. 8 . 20. 72. ust hipotecznej). 
Dozwolona przez sąd wyższy, wbrew powołanym 
przepisom ustawy, egzekucyjna iutabulacja pra­
wa zastawu dla pewnej pretensji przeciw na­
bywcy, nie ma podstawy prawnej, ponieważ dla 
intabnlacji lub preDotacji prawa rzeczowego 
rozstrzygającemi są postanowienia powsz. ust 
hipotecznej (art. IV. ust. z 25. czerwca 1871 r. 
N. 95. Dz. pr. p ) — (Orzecz n a j w  T r y b .  
s ą d .  z 10 grudnia 1882 r, 1. 14608. Z ft f. 
Not. N. ex 1884).

2. [Do §. 12. u. hip.] Ciężar hipoteczny ro­
cznego liczebnie oznaczonego świadczenia pie­
niężnego należy nie jako ciężar realny, lecz 
w formie wpisu prawa zastawu uiządzić. (Orz. 
n a j w .  T r y b  s ąd.  z 20 sierpnia 1884 r. 
1. 9452. Ju r. Bi. N 43 ex 1884).

3. [Do §. 20 u. hip.] Zobowiązanie ważnie 
na się wzięte i w księdze gruntowej uwidocz­
nione, odstąpienia komu kiedyś realności na 
wlasi ość, zawiera ograniczenie w dowolnein 
rozporządzaniu właściciela tąż nieruchomością 
(§§. 704 i 707 k. cyw .; §. 20 u. hip.) Nie 
można przeto pozwolić wpisania prawa zastawu 
dla pewnej pretensji na podstawie skryptu 
przezeń zeznanego (Orz. n a j w .  T r y b .  s ą d .  
z 7. sierpnia 1884 1. 9100. Ger. Z tg  N. 94 
ex 188*0.

4. [Do §. 26 u. hip.] Na podstawie nie 
legalizowanego dokumentu ustępstwa intabulacja 
prawa zastawu dla cesjonarjusza nawet w dro­
dze egzekucji nastąpić nie może i to nawet 
chociażby ustępstwo do wiadomości sądu było 
przyjętem ; gdyż u takiego aktu zachodzi brak 
formalności według §§ 26 i 31 u. hip. do in- 
tabulacji wymaganych, t. j legalizacji podpi­
sów, a formalności tych nie można zastąpić 
przyjęciem ustępstwa do wiadomości sądu 
(Orz. na j .  T r y b .  s ą d .  z 10. paźdz. 1884 r. 
1. 11601. —  Prz. s. i a. N. 49 ex 1884).

5. [Do §. 42 ust. 2. u. hip.] Prawomocny 
nakaz zapłaty sam przez się nie usprawiedli­
wia pienotacji prawa zastawu dla pretensji 
wekslowej, gdy §§. 453 i 439 k. c. i §. 42 
u. hip. bez wyjątku termin czternastu dni po

padkach, żądanie rekw irującego państw a ma 
być p rzez  rząd  drugiego pań stw a wykona- 
nem , że zatem  ma być stw orzone gab ine­
tow e sądow nictw o, żadnem i trak ta tow em i 
i praw nem i norm am i nie krępow ane. Po 
tem , pod względem  praw a m iędzynarodo­
wego m onstrualnem  postanow ieniu, praw ie 
p rzez się  zrozum iałem  i zbyteczuem  wydaje 
się zastrzeżenie , że „polityczny* c h a ra k te r  
p rzes tęp s tw a  nie ma być powodem odmowy 
w ydania. P raw d a , że p rzez to nadzw yczaj 
się uproszczą postępow anie w spraw ach 
w ydaw ania zb iegów ,-i że w szystk ie trudne 
kw estje  praw ne, nad k tórem i m usiało się 
zastanaw iać  państw o, m ające zbiega wydać, 
zupełnie odpadają. P odczas gdy p ran ie  
w szystk ie, od początku piędziesiątych  la t  
tego w ieku zaw arte- układy ekstradycy jne  
s ilą  się na określenie pojęcia „w zględnie 
politycznego przestępstw a* , ażeby  zapobiedz 
nadużyciom  w  w ypadkach, w k tó rych  poli­
ty czn a  zbrodnia czy w ystępek  zbiega się 
z pospolitą  —  podczas gdy w iększa część 
nowych tego rodzaju  tra k ta tó w , m iędzy nimi 
i au s trjo  - w ęgiersk i z R osją z r. 1874, 
zastrzeżen ie  iż „polityczne zbrodnie i w y­
stępk i są wyłączone z tego tra k ta tu * , ro z­
ciąga  w yraźnie na w szystk ie  „z takiem i

doręczeniu uchwały prenotacyjnej do wniesienia 
skargi o usprawiedliwienie pienotacji ustana­
wiają, w czem żadnej nie może stanowić zmiany 
okoliczność, że pienotacji prawa zastawu pro­
szono i dozwolono na podstawie prawomocnego 
nhkazu zapłaty. (Orz. n a j w.  T r y b .  s ą d .  
z 18. grudnia 1883 r. 1. 14563. Zft f. N. 40 
ex 1884).

A D M I N  I S T B A C J A.  

Normalja administracyjne.

Pokątni pisarze.
C. k. władze polityczne są obowiązane karać 
pisarzów pokątnych za układanie stronom pism  

do W ładz niesądowych
Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 7 

czerwca 1873 1. 24806
Nadchodzą zewsząd skargi na wzmaganie 

się pisa.otwa pokątnego w naszym kraju. Jakie 
zaś szkodliwe wynikają z tąd następstwa, po­
wszechnie uznaną jest rzeczą.

Pisarze pokątni, dybiąc jedynie na własny 
zysk i szukając dla swej działalności jak  naj­
obszerniejszego pola, bałamucą lud wiejski, 
wywołują nieuzasadnione pretensje, przewlekają 
załatwienie spraw, a władzom przysparzają 
wiele niepotrzebnych czynności.

Obowiązkiem jest władz wszelkimi legal­
nymi środkami temn zapobiegać, a to wykonu­
jąc jak najściślej i najprężyściej istniejące w tej 
mierze przepisy. Co się w szczególności tyczy 
władz politycznych, to nie zbywa im na prze­
pisach, wymierzonych przeciw pisarstwu pokąt- 
nemu, o ile takowe przed władzami niesądowe- 
mi bywa Wykonywane. Przypominam mianowi­
cie c k. Starostwu, że według rozporządzenia 
gubernialnego z dnia 22 maja 1883 r. 1. 28385 
(Zl). u. prow. Nr. 31) i rozporządzenia mini- 
sterjalnego z duia 28 lntego 1863 r. 1. 2306 
(intymat Namiestnictwa z dnia 15 msrea 1863
1. 12707) układaniem stronom pism do władz 
wolno trudnić się w sposób zarobkowy tym 
tylko osobom, które jako publiczni agenci

zbrodniam i i p rzestępstw am i w zw iązku hę 
dące uczynki* — to tr a k ta t  p rusko- rosy jsk i 
obejm uje swojemi postanow ieniam i w szy ­
stk ie , a  w ięc i  specja ln ie  polityczne w y­
stępk i.

„Być może, że anarch istyczne i nihili- 
s tyczne know ania, k tó re  już  przed dwoma 
la ty  spowodowały rząd  rosyjski do po ru ­
szenia sp raw y  m iędzynarodow ych karnych 
postanowień, s ta ły  się  powodem tego dz i­
wnego t r a k ta tu ;  być może, że i tu ta j re ­
presja i prew encja są  głównym m otywem — 
ale w tym wypadku popełniono teu sam 
błąd , co w ustaw odaw stw ie przeciw  socja­
listom ; ram ię k arzącej spraw iedliw ości 
przedłużono, ale ram ię praw a ukrócono. 
Cel i środek nie są  tu  zgodne tak , ja k  po­
jęc ia  zbrodni politycznych a socjalnych. 
I  w tem  właśnie, że odnoszące się do tych 
praw  ustaw odaw stw o zupełnie ignoruje tę  
różnicę, że naw et uie próbow ało rozebrać, 
a cóż dopiero ściśle określić pojęcia zb ro d ri 
socjalnej, d la którego n ieu stan n ie  kuje nowe 
ustaw y, że te  w ystępk i sili się w cisnąć 
w istn ie jące określenia, nie zajm ując się 
odgraniczeniem  ich  karno  - praw nych zna 
mion —  w łaśnie w tem  leży kardynalny  
b łąd  ustaw  przeciw  socjalistom  i p rusko-

u„yskaly na to upoważnienie politycznej władzy 
krajowej Udziela się tego upoważnienia tylko 
tam, gdzie w braku adwokatów lub notarjuszów 
rzeczywista Lu temu okaże się ^otrzeba i prócz 
tego koncesyonarjusz zadośćuczynił wszystkim 
wymogom prawnym i podatkowym.

Pisarz pokątny więc jest to ten, kto 
z układanuia stronom pism do władz publi­
cznych czyni źródło zarobkowania; czyniąc to 
bez upoważnienia powołanej do tego władzy 
staje się winnym przekroczenia wymienionych 
powyżej rozporządzeń, i ma być karany po myśli 
rozporządzenia ministerjalnego z d 30 września 
1857 (dz. u. p. Nr, 198), a to ze względu na 
to, czy działalność swoją rozwija przed w ła­
dzami politycznemi, skarbowemi lub autonomi­
cznemu Tylko pisarstwo pokątne przed sądami 
podlega rozpoznaniu sądowemu w myśl rozpo­
rządzenia ministerjalnego z dnia 8 czerwca 
1857 (Ez. u, p. Nr. 118) W każdym innym 
wypadku ma c. k. Starostwo warożyć bezzwło­
cznie postępowanie karne, skoro czy to z w ła­
snego przeświadczenia, czy z doniesienia innej 
władzy dowie się o wynonywaniu pokątnego 
pisarstwa.

2. Okólnik c n. Namiestnictwa z dnia 14 
grudnia 1883 r. 1. 53388.

Reskryptem z dnia 7 czerwca 1873 1. 
24806 przypomniano c. k. Starostwu należyte 
przestrzeganie przepisów o pisarzach pokątnych
0 ile występują pr*ed władzami niesądowemi,
1 polecono, aby w każaym wypadku przeciw 
osobom trndniącym się bez upoważnienia, dla 
zarobku, układaniem stronom pism do władz bez­
zwłocznie przeprowadziło postępowanie karne.

Zrobione ujemne spostrzeżenia, że liczba 
pokątnych pisarzy, szczególnie po mniejszych 
miastach i miasteczkach w ostatnim czasie 
ciągle sie wzmaga, świadczy o tem. że władze 
polityczne 1 . instancji nie wykonują należycie 
reskryptu wyżej powołanego,, i że cierpią szko­
dliwą działalność pioarzy pokątnych Wzywam 
zatem c. k. Starostwo ponownie, by ściśle prze­
strzegało przytoczonych w reskrypcie z dnia 7 
czerwca 1873 r. 1. 24806 przepisów prawnych 
i w danych razach wystąpiło z całą stanowczo­
ścią przeciw osobom wykraczającym przeciw 
tym przepisom.

rosyjskiego ekstradycyjnego tra k ta tu . T r a ­
k ta t  ten, pom ijając tę  różnice, i u s ta n a ­
w iając obow iązek w ydania  za w szystk ie  
polityczne w ystępki, nie ty lko  uznane z a ­
sady m iędzynarodow ego p raw a form alnie 
do góry nogami w yw raca, ale też  i wywo­
łu je  g roźne d la  bezp ieczeństw a praw nego 
n astępstw a , k tó ry ch  lepiej me zdołam y 
scharak teryzow ać ja k  jędrnem i słow am i 
R o b erta  M o h la :

„W ydaw anie oskarżonych o polityczne 
w ystępk i może prow adzić do najcięższego  
pogw ałcenia praw dziw ego praw a, do obrony 
bezsum iennej przemocy, do nam iętnych w y­
roków  stronn iczych , a państw o, k tó re  do­
kona w ydania , na zaw sze napiętnow ać. 
N aw et państw u  w ogóle uobyczajoneinu nie 
można pod tym  w zględem  zaw sze i wobec 
każdego obwinionego ufać, ja k  dowodzi h i- 
s to rja  w szystk ich  czasów  i ludów."

S ta ra  Presse w yjaśniw szy, jak  do tego 
przyszło , że państw a daw ały  u siebie p rz y ­
tu łek  i opiekę zbiegom zagran icznym  i z a ­
znaczając różnicę m iędzy celam i i środkam i 
przestępców  politycznych a an a ich is tó w , 
dodaje w końcu następ u jącą  u w a g ę :

„W  tej ogólnikow ej osnowie, k tó ra  nie 
ogranicza się jedyn ie  do zbrodniczych w ła-



P rak ty k a  adm inistracyjna. 

Zasady orzeczeń władz centralnych.

16. Reprezentacja gminy uchwalić może sub 
wencję dla szkoły prywatnej nie przekraczając 
przez to swego zakresu działania, jeżeli przy 
przyznaniu takiej snbwencji rozchodzi się o 
interes gminy. Powołanie się zażalenia na 
art. 9. i 10. ustawy z 25 maja 1868 r. N, 
49 Dz. pr. p., którą międzywyznaniowe sto ­
sunki obywateli państwa w kierunkach tamże 
podanych urządzono , nie ma tu miejsca , gdy 
powołane przepisy li tylko to chciały postano 
wić, że należący do pewnego kościoła lub sto­
warzyszenia religijnego nie mogą -  pomi­
nąwszy specjalne tytuły —  być zniewalani 
do datków na wyznaniowe cele naukowe in­
nego stowarzyszenia religijnego, tu zaś nie 
rozchodzi się wcale o nałożenie takiego ro­
dzaju zobowiązania , lecz jedynie o subwencję 
przez reprezentację gminną imieniem gminy 
dobro woluie uchwaloną. (Orzeczenie T r y b .  
a d m i n .  z duia 12 marca 1884 r  1. 480. -— 
Budw. 2053).

17. Właściciel gruntu, będący według ustawy 
upoważnionym -.do wykonywania na nim swego 
prawa własności przez polowanie, nie może w 
tern hyć ograniczony prawami dzierżawy polo­
wania, które przed nabyciem przezeń posiada 
nia gruntu, lub przed zajściem warunków u- 
prawniających. go do polowania powstały. — 
Prawo polowania jest wypływem prawa wła­
sności (§, 362 kod. cyw.). Uznaje to zasa 
lni'zo ces. pat. z 7. marca 1849,' gdy na cke-

(§■ U) postanaw ia: „Prawo polowania na 
cudzym gruncie jest zniesione". Jeżeli tedy 
ustawa ze względów gospodarczych polowania 
dotyczących w §. 5. stanow i, źe właściciel 
gruntu na swym gruncie wtenpzas tylko po­
lowanie ma wykonywać, gdy jest w posiada­
niu połączonego kompleksu gruntów o przy­
najmniej 200 morgach (115 hektarach), pod 
czas gdy na wszelkich innych w §ie 4 , który 
prawo polowania w zamkniętych zwierzyń­
cach utrzymuje, i w §ie 5, niewyjętych, w o- 
brębie granic pewnej gminy leżących gruntach, 
polowanie odnośnej gminie jest przekazane,

ściw ości p ropagandy n ih ilistycznej i a n a r ­
chistycznej, zdaje się  t r a k ta t  wychodzić po 
za cele, d la  k tórych  publiczne sum ienie do­
puszcza m iędzynarodow ą opiekę praw a. 
Jako  p rzyk ład  p rzy taczam y ty lko  jeden  
specjalny w ypadek : Chociaż w szelkie czyn­
ności. przeciw ne praw u, jakko lw iek  by one 
się objaw iały i gdziekolw iekbądź byłyby 
popełnione, nie mogą być pobłażane lub 
Usprawiedliwione, to jednakże system  ad ­
m inistracy jny  w rosyjsko - polskich p ro w in ­
cjach może ła tw o  dać powód do oporu, do 
dem onstracyj i różnych w ykroczeń b ęd ą­
cych w ynikiem  tem peram entu , a w ypływ a­
jących zarazem  z owych uczuć w iary  i n a ­
rodowej gudności, k tó re  „przestępcom " je ­
dnają za  g ran icą  szacunek, k tó re  jednakże 
obow iązek sam ozachow aw czy domowej jn- 
rysdykcji tępi najsroższem i karam i, bo n a ­
w et zupełnem  zniszczeniem  i śm iercią 
W czasach, w k tó rych  naw et konserw atyw ne 
s tro n n ic tw a  parlam entu  niem ieckego i au- 
strjack ie j Rady p ań stw a  z drobiazgow ą 
aku ra tnością  p rzestrzegają  g ran ic  pomiędzy 
odporem anarch istów  a szykaną polityczną; 
w czasach, w których proklam ow ano równo- 
npraw nienie narodow ości i wyznań, i w k tó ­
rych forma śc igan ia  i karan ia  w iny o ty le

to jest to tylko ograniczającym wyjątkiem z 
pod zasady na czele U3tawy postawionej, któ­
ry tedy jako wyjątek z pod reguły ogólnej, 
nie może dalej być rozszerzonym, Nie uchodzi 
zas wcale ograniczenie tej zasady na tem 
chcieć opierać, źe istnieje poprzednio zawarta 
umowa dzierżawna o polowanie tegoż samego 
kompleksu gruntów dotycząca, a to tem mniej 
ile że także według prawideł prawa powsze­
chnego (§. 1120  kod cyw) co do li tylko 
osobistych praw dzierżawnych obowiązuje re­
guła, że dzierżawca nowemu właścicielowi u- 
stąpić musi. (Orzecz. T r y b ,  a d m i n i s t r .  
z 13. marca 1884 r. 1. 5 4 9 .— Budw. 2054).

18. Zamówienie kompetencyjnego samoistnego 
mieszkania w naturze na podstawie ustawy 
kwaterunkowej z 11. czerwca 1879 r. żąda­
nego za wynagrodzeniem czynszu według ta 
ryfy, różni się co do istoty swej od tak zwa­
nego „kwaterunku w naturze lub szemalnego11, 
jaki istniał w r. 1826. (Orz. T r y b .  a d m. 
z 14. marca 1884 r. ł. 4 8 1 .— Budw. 2056).

19. Zniesienie umowy za obopólnem porozu­
mieniem (sztornowanie umowy) nie daje p ra ­
wa do żądania zwrotu należytości. (Orzecz. 
T r y b  a d m i n .  z 18. marca 1884 r. 1. .589.
— Budw. 2058).

20, [Do §§. 3 .4 . i 9 ust. o taksie wojsh ] 
Rodzice dupóty tylko subsydjarnie są odpo­
wiedzialni za taksę wojsk., póki według p ra­
wa cywilnego obowiązani są mieć staranie o 
utrzymanie swych dzieci; jest to jednak rze­
czą strony, dostarczyć władzy dowodu, 2e za 
chodzą owe okoliczności, które po myśli usta­
wy zgaśnięcie obowiązku rodziców, dania dzie­
ciom utrzymania, za sobą pociągają. (Orzecz. 
T r y b .  a d m i n  z 28 marca 1884 r. 1. 658.
— Budw. 2073).

21. Władzom polit. służy prawo, świadectwo 
ubóstwa na podstawie mylnych przypuszczeń 
wydane, odwołać w razie późniejszego wyja­
śnienia i sprostowania stanu rzeczy. W praw­
dzie pod względem kompetencji do wydawa­
nia świadectwa ubóstwa ku uzyskaniu prawa 
ubogich w postęp, sądowem zachowaną jest z a ­
sada, że za ubogiego w powyższym celu tego 
uważać należy, kto ze swej realności, swego ka 
p ita łu , swej renty, lub z pracy albo usług 
nie pobiera większego dochodu po nad zwy-

p rzy b iera  łagodniejsze cechy, o ile w Rosji 
s ta je  się więcej samowolną, te ra z  sum ienie 
publiczne pozwoli n a  zrzeczenie się  idea l­
nych  zasad  p raw a p rzy tu łk u  tylko o tyle, 
o ile to sum ienie’znieczuliło  się grozą nihi- 
listycznych i anarch istycznych  sprzysiężeń 
wobec praw  ludzkich i dążeń wolnościowych. 
P rzekroczen ie  tych g ran ic  napotkałoby 
w sum ieniu publicznem  n a  silny opór."

N . f r .  Presse nadm ieniw szy, że te ra z  
n aw et w A m eryce m yślą  o użyciu środków  
przeciw  anarchistom , że A nglia mimo reform 
a g ra rn y ch  z jednej, a środków  policyjnych 
z drugiej strony, nie m ogła dotąd .netylko 
u łagodzić  umysłów, ale n aw et w ięcej je  
rozzuchw aliła , ja k  św iadczą o tem nowe 
zam achy dynam itow e — nie dziwi się, że 
w ołanie o ra tu n ek  w spólnem i siłam i p o d ­
nosi się coraz bardziej -  i pisze ta k  d a le j:

„Jednakow oż w chwili oburzenia ła tw o 
strac ić  w iarę  w ocenieniu należytem 
środków  i celów. T ra k ta t  p ru sk o -ro sy jsk i, 
świeżo ogłoszony, je s t w łaśnie dowodem, do 
ja k  niebezpiecznych w yników  dia powszech­
nego stan u  praw nego może doprow adzić 
usiłow anie, zm ierzające do tego, by n ie ­
ograniczone pełnom ocnintwo złożyć w ręce 
rząd u . N iebezpieczeństw o zbrodni an arch i-
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czajny w miejscu jego zamieszkania zarobek 
dzienny. Jednakże rozumie się przez się .-'że 
zasada ta tylko do takich osób może być sto­
sowaną, które rzeczywiście utrzymanie swe 
li tylko z prostego zarobku dziennego lub 
z innego temuż równego dochodu mają i żadne­
go innego wsparcia nie pobierają, nie zaś ta ­
kże (§ 139 kod. cyw.) do małoletnich dzieci 
zamożnych rodzicow. (Orz T r y b .  a d m i n  
z 29 marca 1884 r. ł. 669. — Budw. 2074).

22. [Do §§. 16 i78 gal. u. wodnej]. Przed 
wydaniem w toku instaucyj rozstrzygnienia 
pod względem budowli przeznaczonej do uży t­
ku wody publicznej po myśli §§ 17 i 78. cze­
skiej (§§. 16 i 78 gul.) u. wod. w interesie poszcze­
gólnego przedsiębiorstwa, należy z intersowa- 
nymi przeprowadzić postępowanie w ustawie 
przepisane. (Orz. T r y b .  a d m i n  z 9 kwie­
tnia 1884 r. 1. 755. — Budw. 2089).

23. [Do §§ 49. i 50 i poz. tar. 106 A 
ust. o nal z 9 lutego 1850 r, N. 50 Dz. pr. 
p. i poz. tar. 97 ust. z 13 grudnia 1862 r. 
N 89. Dz. pr. p ]. Zniesienie spółwłasności 
co do kilku realuości w ten sposób, że spól- 
nicy swoją spólną własność co do jednej real­
ności za nabycie wyłącznej własności drugiej 
realności odstępują, ulega należytości, od kon­
trak tu  zamiany. (Orz. T r y b .  a d m i n .  z 22. 
kwietnia 1884 r. 1 866. —  Budw. 2098).

24 [Do § .1 3  pat. o pod doch.] Zagrani­
czne to warz asekuracyjne, któremu tucaj przed­
siębiorstwo swe prowadzić dozwolono, ulega 
na rówui z tutejszymi obowiązkowi opłacania 
■podauku dochod. i ma tak jak te od dochodu 
z procentów od pożyczki ubezpieczonej na do­
mie wolnym od pod. czynszowego, opłacać po­
datek weuług klasy III. (Orzecz. T r y b- 
a d m i n i s t r .  z 16. kwietnia 1884 r. 1. 
714. —  Budw. 2091)

25. [Do§. 11. ust. o stowarz. z 15. listopada 
1867 r.] Utworzenie w kraju fllji stowarzysze­
nia zagranicznego nie może li tylko na pod­
stawie pojedynczego doniesienia nastąpić, lecz 
wymaga od vrypadku do wypadku osobnego 
przyzwolenia ministerstwa spraw wewn. Przy- 
tem należy istnienie głównego stowarzyszenia 
udowodnić i sta tu ty  jego przedłożyć. (Orzecz. 
M i n i s t. s p r a  w we wn .  z 25. marca 1884 r  
i 4576. Z f t f. Yerw. str, 146 ex 1884.)

stycznych je s t  w praw dzie rów ne we w szy ­
stk ich  państw ach, a  co do ich karygodności 
zapatryw ania  w państw ach  cyw ilizow anych 
są rów nież jednakow e. A trzeba dodać, że 
ani karygoduość, a tem  mniej niebezpie­
czeństw o tych  zbrodni nie zm niejsza się 
przez tę  okoliczność, że pobudka ich była 
po lityczną , do tak ich  zbrodni pojęcie winy 
polityczuej nie da się za s to so w ać ; jed n ak o ­
woż, ja k  to tra k ta t p rusko-rosy jsk i w yraźn ie  
w ym ienia .by i ob razę m onarchy staw iać 
na  rów nej z tam tem i lin ii i policzyć ja  w 
poczet tych zbrodni, za  k tó re  ma być do­
zw oloną i przyznaną e k s tra d y c ja , tego nie 
można uspraw iedliw ić strachem  przed a n a r­
chistam i. Jeszcze  mniej d a  się uspraw iedliw ić 
ustęp  tra k ta tu , k tóry  mówi w yraźnie; że 
„wszelkim żądaniom  ekstradycji należy do­
godzić ze w zględu na wzajem ne stosunki 
p rzy jazne, jeżeli nic temu nie p rzeszk ad za .11

„T a form a bowiem brzm i ta k  ogólni­
kowo, iż przez nią zostaw ia się  w yłącznie 
m niem aniu rząd u  uznanie, którym  obcym 
poddanym  zechce jeszcze udzielić opieki 
D latego opozycja, ja k a  się  w Niemczech 
zaczyna podnosić przeeiw  tem u uśtęoow-, 
da się ła tw o zrozum ieć.“
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26. [Do §§. 10. 27. 29. gal. ust. gminnej]. 
Wydalenie pewnej osoby z obrębu gminy według 
§. 10. ust. gm. dla K aryntji z 15 marca 1864 
N. 5. Dz. u. kr. (także §. 10 galic ust. gm. 
z 13 sierpnia 1866 r. N. 19 Dz. ust. kr.) li 
tylko na podstawie uchwały wydziału gminnego 
(w Galicji, Eady gminnej —  §. 29 gal. u. gm.) 
może być zarządzonem. W takicn wypadkach 
także od równobrzmiących orzeczeń niższych 
instancyj odwołać się można do ministerstwa. 
(Orz. M i n i s t .  s p r a w  w e w n .  z 20. lutego 
1884. r. 1. 1418 —  Zft f. Verw. str. 140 
ex 1884.

27. [Do instr. o szczepieniu ospy — dkr. 
kancl. ndw. z 8 lipca 1836 r. 1. 13192.] 
Koszta szczepienia ospy nie są obowiązkowym 
ciężarem gmin. Według ustawy z 30. kwietnia 
1870 r. N. 68 dz. pr. p. do administracji 
państwowej należy naczelny nadzór nad za 
kładami szczep, ospy i kierownictwo szczepie­
niem, gminy zaś według 4. lit. d„ tej ust. li 
tylko w poruczonym zakresie działania spół- 
działać mają przy publicznem szczepieniu. Ani 
z tej ustawy ani też z specjalnych instrnkcyj 
do szczep, ospy nie da się wyprowadzić obo­
wiązek gminy do ponoszenia kosztów szczep, 
i do dostarczenia lekarza ku szczep. ; owszem 
koszta te, które według dekr. kanc. ndw. 
z 16. listopada 1820 r. 1. 34229 skarb pań­
stwa ponosić miał, obecnie zasadniczo wszędzie 
na fundusze krajowe zostały przekazane. (Orz. 
m i n i s t .  s p r .  we w n .  z 26. stycznia 1884 r. 
1. 1024 -  Zft. f. Verw. N. 39 ex 1884)

28. Z błędu pisarskiego, jaki zaszedł w wy­
gotowaniu rozporządzenia i dalej także w re­
skryptach władz lokalnych na niem upartych, 
nie można żadnych przeciw państwu wywodzić 
pretensyj. Rozstrzygającą pozostaje treść od­
nośnego pisma oryginalnego. (Orzecz. T r y b .  
s t a n u  z 8. lipca 1884 r  1. 26).

S P R A W Y  K O L E J O W E .  

Drogi żelazne jako regalja
skreślił J . Z.

Między projektami rządowemi prze- 
dłożonemi radzie państwa znajduje się 
znowu projekt ugody z towarzystwem 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda.

Znany on nam dotychczas ledwie 
w zarysach a już takowy nazwać mu­
simy nieszczęśliwym, ciężko krzywdzą­
cym ogół na rzecz akcjonarjuszów tej 
koleji.

Rzecz szczególna, iż równocześnie 
w sejmie pruskim wniósł rząd kilka 
projektów celem dalszego nabycia osta­
tnich pryw. dróg żel. na rzecz skarbu 
w drodze kupna, gdy nasz rząd, mo­
gąc stosunkowo m ałą kwotą przyjść w 
posiadanie najintratniejszej linji kolejo­
wej, miasto czynić użytek z praw a, 
zrzeka się takowego na rzecz przemo­
żnej kliki bankierskiej.

Rozpatrzywszy się z dobrą wiarą 
w całej tej kwestji, o prawnej wątpli­
wości w danym wypadku mowy być 
nie może.

Dlaczego zaś w obec akcjonarju­

szów tej właśnie kolei nie zastosować 
ś isłej litery prawa i swego czasu u- 
dzielonej im koncesji, pojąć trudno.

W szak drogi żelazne niewątpliwie 
należą do tak zwanych regaljów.

Nietylko Austrja, lecz wszelkie nie­
mal państwa udzielały koncesją na ści­
śle jeno oznaczony czas i warowały 
sobie prawo przejścia dróg żel. po u- 
pływie takowego, na rzecz skarbu pu­
blicznego.

I  tak Francja udzielała początkowo 
koncesją na lat 99. poczem zniżyła 
najdłuższy czas trwania koncesji na 
la t 77; gdy zaś zniżenie to lat konce­
syjnych odstraszało kapitalistów i u tru­
dniało przyjście do skutku dalszych 
dróg żel., rząd wrócił do pierwotnej li­
czby lat. Bawarja ustanowiła także lat 
99. jako maximum czasu , na który 
koncesja udzieloną być mcże, a Rossja 
i Włochy mają również ustawą ściśle 
zastrzeżony czas trwania przywileju. 
Ustawa pruska nie zna wprawdzie rze­
czonego zastrzeżenia, lecz zawarowała 
ona państwu prawo nabycia prywatnych 
dróg żel. w drodze knpna, a to miano 
wicie po upływie lat 30-tu za cenę ró­
wnającą się 25 razowej średniej dywi­
dendzie ostatnich lat pięciu, z objęciem 
możliwych na przedsiębiorstwie ciążą­
cych długów; i F ram ja  zawarowała 
sobie również prawo odkupu prywat­
nych dróg żel, a to w przeciągu pier­
wszych lat 15 ich istnienia.

Skoro tak zwane pryw. drogi żel. 
byłyby istotnie przedsiębiorstwem tego 
samego rodzaju jak banki, fabryki etc., 
trudnoby pojąć, dlaczego prawodawstwo 
odmienne co dotyczy koleji uchwaliło 
normy, a jak  przejście dróg żel. po u- 
pływie czasu koncesji na rzecz skarbu 
znajdujemy zupełnie natu^alnem, tak 
śmiesznem zdawaćby się nam musiało 
podobne postanowienie zastosowane do 
innych spółek akcyjnych; byłoby onu 
wówczas, jeśli nie niesprawiedliwością, 
to co najmniej dziwną anomalją. Ano- 
malją zaś zastosowanie tego postano­
wienia do dróg żel. nazwać nie podo­
bna już dla tego, skoro znajdujemy je 
w ustawach wszystkich niemal państw 
Europy.

Bezpłatnego przejścia własności pry­
wat. dróg żel. na rzecz skarbu publi­
cznego po zgaśnięciu przywileju, uwa­
żać nie można nawet i wtedy jako 
krzyczącą niesprawiedliwość akcjonarju- 
sżom wyrządzoną, jeśli czysty dochód 
przedsiębiorstwa w przeciągu trwania 
przywileju nie wystarcza na oprocento­
wanie i amortyzacją kapitału weń wło­
żonego. Wiadomym bowiem był akcjo- 
narj uszom termin trwania przywileju, 
nim kapitały swe włożyli w przedsię­

biorstwo, i wiedzieli w przybliżeniu ile 
zyskać lub stracić m o g ą; a skoro przy­
puszczali, iż przedsiębiorstwo same i 
termin trw ania przywileju nie ubezpie­
czają im należytego zysku, winni byli 
żądać albo dłuższego terminu przywi­
leju, albo też odstąpić od przedsiębior­
stwa Skoro tego nie uczynili, w razie 
straty nie może być mowy o krzywdzie 
lub niesprawiedliwości, jeno o nieudałej 
spekulacji. , C. d. n.

STO WARZY SZEE1A. 

To w a rzystw o  prawnicze w  Kosowie.

Sprawozdanie z 34. ogólnego zebrania Kosotc - 
skiego Towarzystwa prawniczego, odbytego w  

Kosowie dnia 24. stycznia 1885.
Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z po­

przedniego walnego zebrania poświęci! przewo­
dniczący p. dr. W urst kilka gorących slńw 
wspomnienia zmarłemu członkowi i wicepreze­
sowi Towarzystwa prawniczego ś. p -dr. Igna­
cemu Rybarskiemu, którego pamięć uczciło ze­
branie na wniosek przewodniczącego pizez 
powstanie.

Po następnem sprawozdaniu z czynności 
"Wydziału w czasie ostatniego walnego zebrania 
i po uchyleniu czytania dorocznego sprawozdania 
z czynności Towarzystwa w r. 1884, które 
poprzednio członkom było rozdanem, uchwalono 
z powodu przedłożonych przez Wydział rachun­
ków z zarządu funduszami Towarzystwa w r. 
1884 na wniosek p. Grabskiego jednogłośnie 
absolutorjum dla Wydziału, a następnie również 
jednogłośnie przedstawiony przez p Kokmana 
jako referenta Wydziału preliminarz budżetu 
na r. 1885, puczem przystąpiono do wyborów 
Prezesa i Wydziału na r  1885. W y bran i: 
Prezesem p. dr. Karol W urst z Kosowa, człon­
kami Wydziału pp. dr. Wilkowski i W iniarski 
z Kosowa, Mandyczewski z Kut i Romaszkan 
z Wiżnicy, zastępcami pp. Kohman i Smolka 
z Kosowa, Sanocki z Kut i Sworakowski 
z Wiżnicy.

Po dokonanych wyborach nastąpiły debaty 
nad umieszczonemi na porządku dziennym kwe- 
stjami prawnemi, referowauemi przez pp, Mły­
narskiego i Roszkiewicza i uchwaliło zebranie 
na wniosek referentów następujące rezolucje:

1. „Jeżeli ktoś nabył na gruncie prawa 
zastawu w drodze oprania, następnie zaś ten 
grunt przy zakłauanii. księgi gruntowej wpi­
sany został do tejże jako część innego ciała 
hipotecznego, stauowiącege własność trzeciej 
osoby, od pierwotnego dłużnika różnej, służy 
wierzycielowi w terminie, w myśl §§. 5 i 6 
ustawy z 25. lipca 1871 r. 1. 96 dz. u. p. 
pierwszym edyktem oznaczonym, przeciw te ­
raźniejszemu właścicielowi realności prawo żą­
dania na podstawie §. 7. lit. b. i §. 13. rze­
czonej ustawy, ażeby uzyskane pierwotnie przez 
opisanie prawa zastawu, po poprzedniem wy­
dzieleniu zastawnie opisanego gruntu z nowo 
utworzonego ciała hipoleczuego i po utworzeniu 
dla niego nowego ciała hipotecznego na imię 
teraźniejszego właściciela na tymże nowem 
ciele hipotecznem jako dawny ciężar zostało 
zapisanem. Po upływie pierwszego terminu 
edyktalnego postawić może wierzyciel żądanie 
takie tylko w drodze sporu i tylko wtenczas,
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jeżeli po stronie teraźniejszego właściciela re ­
alności udowodnić potrafi złą wiarę (§. 6 wyż 
rzeczonej ustawy)."

2. „Nabyte na realności prawo zastawu 
rozciąga się także na takie części tejże real­
ności, które dopiero po intabnlacji rzeczonego 
prawa zastawu do księgi grnntowej weszły 
(§• 457 nst. cyw.), — a jeżeli nowe części 
realności dopiero po przymusowem ocenieniu 
tejże realności do jej stann hipotecznego źo- 
stały dupisaae, egzekucyjna licytacja powyższej 
realności tyiko po poprzedniem ocenieniu części 
przyrosłych z prawnym skntkiem przeprowa­
dzoną być może.“

3. „Na podstawie dękretn dziedzictwa 
przyznającego pozostałość włościańską jednemu 
głównemu spadkobiercy z obowiązkiem spłace­
nia współspadkobierców gotówką, wydanym być 
może na rzecz współspadkobierców nakaz za­
płaty w myśl ces rozporz. z 21 maja 1885 
1. 95 i z 18 lipca 1859 1. 130 dz. u. p. tylko 
wtenczas, jeżeli uiścić się mająca przez głó­
wnego spadkobiercę spółspadkobiercom spłata 
pieniężna w dekrecie dziedzictwa nnmerycznie 
została oznaczoną/*

(Do tej kwestji zastrzegamy sobie poczynić 
nasze uwagi, —  R e d )

Po wyczerpnięcia porządkn dziennego 
nen walono na wniosek p. Winiarskiego jedno­
głośnie wyrazić emeryt, c. k. Staroście p. J . R  
Kasparkowi we Lwowie życzenie Towarzystwa 
prawniczego, ażeby przez wzgląd na nznaną 
powszechnie wielką pożyteczność nowo wyda­
nego „Zbioru ustaw i rozporządzeń administra­
cyjnych nie skracał przygotowanego materjalu 
ce em pomieszczenia go w 15 zeszytech, lecz 
laktować zechciał dalszy ciąg dzieła swego 

bez względu na ilość zeszytów w sposób tak 
wyczerpujący, jak to w wydanych dotychczas 
zeszytach miało miejsce.

W końcu oznaczono na wniosek p Mandy- 
czewskiego Wiżnicę jako miejsce następnego 
walnego zebrania.

Z Wydziałn Towarzystwa prawniczego.
Kobów d. 26. Stycznia 1885.

W iadom ości literackie.
Kaserer „ H indbuch der osterreichischen Justiz  
verwaitungu IV . B and . Wien. 1885. A lfred  

Haider.
C zw arty i ostatni tom  tego znakom ite­

go zbioru ustaw  i rozporządzeń dotyczących 
administracji sądow nictw a obejm uje część 
P jd  t ą  tj. stosunek sądownictwa i jego orga­
nów do innych działów  organizm u państwo- 
w ego i rozpada się na dwa rozdziały.

R odział I. trak tu je  o wspieraniu sądo 
wnictwa przez organa innych instytucji jako  
to przez publiczne w ładze i urzędy, przez 
władze polityczne, policyjne, sanitarne, po­
datkow e, skarbow e, wojskowe, naukow e, po­
cztowe i telegraficzne, urzędy gm inne, cło- 
We, organa w yznań, izby handlowe i prze­
m ysłowe, zak łady  obłąkanych, oraz przez 
prasę (strona i — 92 )

R ozdział II. om awia spółdziałanie o r­
ganów sądow nictw a, na innych polach życia 
państw ow ego; oto treść tego rozdzia łu : 
dw ór cesarski —  spraw y ty tu łów , orderów  
1 szlachectwa, — rada państw a i sejm y, — 
służba rządow a, krajow a i gminna, -  spra­
wy wojskowe, —  żandarm erja, — policja, 
więzienia aresztantów  w ładz politycznych

i szupaśników , —  spraw y lenne, — spraw y 
reprezentacyj pow iatow ych i gmin, — w ykup 
ciężarów  gruntow ych, — prow adzenie me 
try k  stanu cywilnego, — zakłady dla cho­
rych i obłąkanych, — fundacje, sprawy fun­
duszów publicznych, spraw y ubogich, — 
spraw y stow arzyszeń, oświaty, sztuk i um ie­
jętności, w yznań, skarbow ości, spraw y opłat 
skarbow ych, i taks depozytow ych, uw zglę­
dnienia stron biednych pod względem k o ­
sztów postępow ania cywilno sądowego, p ra­
wo kaduka (przepadku), — spraw y podat­
kow e, — ewidencja katastru gruntowego, 
spraw y dochodów skarbow ych, mennicze 
1 k redytow e. — prokuratorja skarbow a, — 
spraw y handlu, przem ysłu i obrotu,—  spraw y 
górnicze, hutnicze i leśnicze (str. 100 — 279).

Dalej podane są uzupełnienia (obejm u­
jące rozporządzenia aż do końca roku  1883) 
a mianowicie do tom u I. (str. 280), do to ­
mu II. (str. 299) i do tom u III- (str. S t o ­

ja k  ogrom na ilość ustaw i rozporządzeń 
w tym  zbiorze pom ieszczoną została, prze­
konyw am y się z rejestru  chronologicznego 
dla całego działu zestawionego a obejm ują­
cego stronnic p i ę ć d z i e s i ą t  i j e d n ą .  Nadto 
na końcu tom u tego znajdujemy jeszcze do­
kładny jeneralny rejestr alfabetyczny przed­
miotów obejmujący 66  stronnic, tudzież spis 
alfabetyczny nazw  miejscowości w tern dziele 
wzm iankow anych.

Zbiór K aserera jest niezbędnym  dla k a ­
żdego przełożonego sądu, a studjum tego 
dzieła będzie dla każdego praw nika zarów no 
pożytecznem  jak i zajmującem .

Na poparcie tej uw ag: w ystarczy przy­
pomnieć treść pierw szych trzech tom ow . 
T om  p i e r w s z y  po ogólnem wstępie, który 
wskazuje źródła, zbiory ustaw i literaturę, 
obejmuje pierw szą część dzieła i początek 
drugiej części. P i e r w s z a  traktaje w yczer­
pująco o organizacji i zakresie działania 
w ładz sprawiedliwości w krajach przedlitaw - 
skich, a w szczególności o ministerstwie, 
sądarh  zw yczajnych i nadzw yczajnych, o 
zakresie działania pojedyńczych urzędników  
sądow ych, o prokuratorji rządowej, lekarzach 
sądow ych, zakładach karnych itd. — C z ę ść  
d r u g a  o stosunkach służbowych, (praw ie 
em ery tury  itd.) osób urzędujących przy są­
dach, prokuratorjach rządow ych, urzędach 
pom ocniczych i zakładach karnych.

W tom ie d r u g i m znajdujem y najpierw  
dokończenie wspomnianej części drugiej a 
mianowicie przegląd przepisów  obow iązują­
cych o współdziałaniu innych osóu, jako- 
to  : asesorów  handlow ych i g ó rn iczy ch , 
sędziów przysięgłych, funkcjonarjuszy p ro ­
kuratorskich. św iadków  sądow ych i m ężów 
zaufania, znaw ców , prak tykan tów  sądow ych 
dyetarjuszy i kalkulantów , służby i dozor­
ców. Dalej obejmuje tom drugi t r z e c i ą  
część dzieła traktującą o adw okaturze, no- 
tarjacie, obronie i agenturze, tudzież począ­
tek czwartej części dzieła.

C z w a r t a  część dzieła zawiera zesta­
wienie przepisów  o w ew nętrznem  spraw ow a­
niu urzędu w sądach cywilnych i karnych, 
w prokuratorji rządowej, notarjacie, departa­
mencie rachunkow ym  (w tomie L) tudzież 
przepisy o depozytach cywilno i karno-są 
dow ych, dalej o urządzaniu więzień i w yko­
naniu kary , nakoniec postanow ienia obow ią­
zujące o w ydatkach w etacie sprawiedliwo­
ści (tom III). Żałow ać ty lko  wypada, iż au ­

tor nie podał w dziele swojem tabelarycznego 
przedstawienia organizac sądow nictw a w 
całej P rzed litaw ii; taki porów naw czy obraz 
byłby koroną dzieła i podałby pożądaną spo­
sobność do poznania różnic zachodzących 
pod względem sądownictwa między pojedyń- 
czemi krajam i koronnem i.

W reszcie byłoby do życzenia, aby au­
to r w ydał uzupełnienie dzieła, obejmujące 
ogół przepisów w zakres sądownictwa w cho­
dzących w ciągu roku 1884 w ydanych. Od 
początku roku  1885 wychodzi dziennik 
rozporządzeń M inisterstwa sprawiedliwości, 
w skutek czego uzupełnianie Zbioru K aserera 
rozporządzeniam i w przyszłości wydawanem i 
stanie się mniej potrzebnem . D r, J . M.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Otrzymujemy sobie nadesłaną następuącją
O D E Z W Ę :

S ł o w i a n i e  k a t o l i c y !
Czciciele ŚŚ. Cyryla i M etodego!

K iedy naród  czci w ielkich mężów, k tó ­
rzy  czynam i swymi jego  ducha rozbudzili, 
nowe to ry  do szczęścia i w ielkości mu w y­
tk n ę li i na żeglugę po burzliw ej dziejów  
fali bezpiecznym go zao p a trzy li sterem  
wówczas naród ten  cześć sobie samemu od­
daje i w ypełn ia  przez to  powinność, k tó re j 
od niego nietylko w dzięczność ale i praw o 
h istorji w ym aga. Obchodząc w ażne z d a ­
rzen ia  z życia  tak ich  mężów, w znaw iam y 
ich pam ięć i sk ładam y dowód, żeśmy św ia­
domi wielkości i doniosłości ich  czynów 
i stanow iska , jak ie  nam  te czyny w d z ie ­
jach  ludzkości zak reśliły .

N adchodzi pam iętny  dla nas dzień 6. 
kw ietn ia  1885, w którym  dopłynie 1000-ny 
rok  od śm ierci św. Metodego, A postoła w ia ry  
chrześc iańsk iej a założyciela ośw iaty m ię­
dzy słow iańskim i ludy. Z ia rno , rzucone 
przez niego i b ra ta  jego św. C yryla, dobrze 
się przyjęto, a gdy mąż św ięty  przed la t  
tysiącem  sk ład a ł znużoną sk roń  nr. w ieczny 
spoczynek, w idzia ł już bujny porost ob ie­
cujący bogate  żniwo. P rzez  la t  ty siąc  c ie ­
szy li się n asi przodkow ie i my dziś się cie­
szym y i  cieszyć się będą nasi potomkowie 
bogatym  plonem z siejby Metodego ; a plon 
ten będzie tern obhtszy, im w ierniejszym i 
zostaniem y duchow i, w jak im  ś w ij ty  nasz 
P a tron  k sz ta łc ił przodków  naszych, p rz y ­
garniając ich do katolickiego Kościoła, a  tern 
samem do źródła  praw dziw ej i żyw otnej 
cyw ilizacji. D uch ten  w zyw a nas do W ele- 
hradu , gdzie A postoł nasz  zam knął powie- 
Ki; w zyw a nas tam  szczególnie w r. 1885, 
abyśm y tam że św ięcili pamięć n a jw ięk sze ­
go dobroczyńcysłow iańskich plem ion, a b y ś ­
my udowodnili, że lgniem y doń z ta k a  s a ­
mą m iłością, ja k ą  o taczali go przodkow ie 
nasi. O nich opow iada życiopis św. M etode­
go, że w dzień jego  pogrzebu zgrom adziło 
się niezliczone m nóstwo ludu, a odprow a­
dzając  św ięte  zwłoki m ężczyźni i n iew ia­
sty , bogaci i ubodzy, panowie i słudzy , 
wdowy i siero ty , cudzoziemcy i rodacy, 
zdrowi i chorzy, rzew nie p łakali za  najle­
pszym pasterzem  i m istrzem  swoim.

I  my też zbierzm y się wszyscy, bośmy 
cząstką  dziedzictw a M etodego — przybądźcie 
i Wy dzielni P o lacy  na pam iątkow y obchód
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obchód r. 1885 w W eleh radzie , abyśm y ra  
zem  cześć oddali pam ięcj św iętego  m ęża. 
abyśm y się pokrzepili dachem , k tó rym  A- 
posto ł nasz wiódł przodków  naszych w to ry  
dziejowe, jako  szerm ierzy w iary , nauki i cy­
wilizacji ; abyśmy się poznali a poznaw szy 
się, wzm ocnili się  w zajem ną m iłością i św ia ­
domością, że najdroższy d a r p rzekazany  
nam przez sś. Apostołów naszych nie u tra ­
cił p rzez całe  tysiąc  la t  ze swej żyw otno­
ści — że d ar ten . z ducha pochodzący, du­
cha narodów  słow iańskich na  w ieczne cza­
sy podnosić, kształcić , posilać i uszczęśli 
wiać będzie ; abyśm y powzięli silną nadzieję, 
że idea św. C yryla i M etodego okaże dosyć 
siły  pociągającej, aby w myśl gorących 
życzeń O jca św . Leona XIII. przyspieszyć 
złączenie  obu Kościołów Zachodu i W schodu 
a tem samem ta k  Kościołowi ja k  i ludom 
słow iańskim , najpożądańsze zjednać błogo­
sław ieństw o,

Dano w B ern ie  r. Pańskiego 1884.
W  im ieniu centralnego kom itetu  obcho 

dow ego: P rezes  TE. E g b e rt hr. B elcredi. 
W ice-prezes Ks. infuł. A. K iovsky. S ek re ­
ta rz  A. H rud icka , prof. P odskarb i W. Dr. 
J ,  L ach n it. (N astępu ją  podpisy poszcze­
gólnych w ydziałów  : obchodowego, l i te ra c ­
kiego i finansowego).

Zmiany uniformu urzędników pań­
stwowych Wiener Ztg ogłasza następujące 
rozporządzenie całego ministerstwa z d. 18. 
stycznia 1885 w sprawie zmiany istniejących 
przepisów o uniformach dla urzędników pań­
stwowych :

„Najj. Pan Najw, postanowieniem z d 17 
stycznia b. r. raczył zezwolić na następujące 
zmiany w przepisach o unifurmowaniu urzęd­
ników państwowych zawartych w rozporzą­
dzeniu ministerstwa spraw wewnętrznych z d 
24 sierpnia 1849 jDz. u. p nr. 377J.

1) Wysokość stojącego kołnierza przy 
surducie uniformowym (paragraf 4 przepisów 
o uniformach) ma wynosić jednakowo dla 
wszystkich kategoryj 4 centymetry. Rogi koł­
nierza mają być w przekątni miernie zaokrąg­
lone na 1‘3 centym,

2) Szerokość złotego haftu dla pierwszej 
kategorji (par. 5 przepisów o uniformach) u- 
stanawia się dla kołnierzy na 3'3 centym., a 
dla wyłogów na i  centymetry. Szerokość zło­
tych bortów wynosi: w drugiej kategorii dla 
kołnierza 3 3 centm , a dla wyłogów 5'3 cm; 
w trzeciej kategorji dla kołnierzy i wyłogów 
jednakowo po 3 3 centym.

3) Galowe białe spodnie z białej wełnia­
nej raaterji (par. 7 przepisów o uniformach) 
mają być zupełnie usunięte.

Natomiast w pierwszych trzech kategor-. 
jacli zostają zaprowadzone spodnie z takiego 
samego ciemno-zielonego sukna, z jakiego spo­
rządzone są surduty uniformowe, przyczem 
należy je zaopatrzyć na zewnętrznych szwach 
dolnych: w pierwszej kategorjj złotą bortą 
szerokości 5'3 centym,; w drugiej kategorji 
dwoma złotemi bortami 2 6 centym, szerokości, 
a przeazielonemi tejże barwy co wyłogi wy­
pustką aksamitną mającą 3 milimetry szero­
kości ; w trzeciej kategorji pojedynczą złctą 
bortą szerokości 2‘6 centym. W  czwartej ka­
tegorji wolno używać do gali także przepi­
sanych pantalonów z t, z. rosyjskiego sukna.

Powyższe przepisy pedaje się z tą  uwagą 
do publicznej wiadomości, iż wszyscy urzęd­
nicy państwowi przy sprawianiu nowych części

uniformu mają dokładnie przestrzegać tych 
przepisów.

Galowych spodni z białej materji wełnianej 
wolno używać tylko do 31 grudnia 1885 r.

W Australji znajduje się niezbyt liczne 
kółko zapędzonych tam różnemi kolejami losu 
Poiaków. Między innymi w New South Dales 
w maju r  b. przebywało ich dziesięciu. Utwo­
rzyli oni towarzystwo, którego zadaniem jest 
utrzymanie wśród uczestników cech narodowości 
polskiej. W  tym celu towarzystwo zamierza 
sprowadzić sobie z Europy pisma polskie P o­
między osiadłymi tam Polakami, znajduje się 
inżynier p. Czarliński.

WADOMOŚCI URZĘDOWE.

Opróżnione posady : Ekspedjenta przy 
urzędzie poczt w Dobrosinie w pow. Żółkiew­
skim. podania do Dyrekcji poczt i telegraf, 
we Lwowie do 17. lutego r. b (16). — D y­
rektora gimnazjum IV. we Lwowie, podania do 
Rady szkolnej kraj. do końca lutego r. b. 
(17). — Jedna, względnie kilka posad inspe­
ktorów podatk., jakoteż jedna względnie kiłka 
posad kancelistów skarb — podania do Pre- 
zydjum Dyrekcji skarb, we Lwowie, do 20 In- 
tego r. b. (19). — Kancelisty do prowadzenia 
księg grunt przy sądzie pow w Raaomyślu. 
podania do Prezydjum sądu obw. w Tarnowie 
do końca lutego r. b, (24).

M ia n o w a n ia : Ryszard Wopatorni kon- 
cepista Dyrekcji poczt i telęgraf. we Lwowie, 
okręgowym komisarzem poczt, przy tejże dy 
rekcji. Tomasz Długopolski, kancelistą do 
prowadzenia ksiąg grunt przy sądzie pow. w 
Ślemieniu. — D r Juliusz Kleeberg wicesekre- 
tarz ministerjalny, starostą w Trembowli. — 
Praktykanci sądowi- Józef Horita, Teofil Ma­
kuch, Fryderyk Bertoni, Józef Tarnawski, Zyg­
munt Finkeistein. Tytus Sawczyński, Adam 
Arciszewski, Andromik Mogielnicki, Kazimierz 
Zawadil i Jan Zdzierski, auskultaniami sąd. — 
Praktykanci sąd : Teodor Kosiński, Florjan Po 
piel i Władysław Habi, auskultantami w okrę­
gu wyższ. sądu kraj, w Krakowie. — Radcy 
sk a rb : Wilhelm Kochman, Dr. Emil Zubrzycki 
i Aleksander Warmski, starszymi radcami 
skarb dla okręgu kraj. dyrekcji skarb, we 
Lwowie.

Wyszczególnienia: Adoif Brason pro 
kurator państwa w Krakowie tytuł i charakter 
radcy wyższego s. kr. — Ferdynand Więckow­
ski starszy radca skarb w stanie spoczynku, 
jako kawaler orderu żelaznęj korony, stan 
szlachecki.

OD A D M I N I S T A C J I .

Ktoby nie życ zy ł sobie odbierać pisma, 
raczy zw rócić otrzymane numery I. 2. i 3. 
z r. b, Zatrzym ujących je uważamy za Pre­
numeratorów i prosimy uprzejmie o rychłe 
nadesłanie należytosci prenumeracyjnych, i 
ewentualnych zaległości, szczegółowo w y  
kazanych.

N A D E S Ł A N E .

Nowe Czasopismo Dla organów admini­
stracyjnych wszelkich kategoryj pożądaną bę­
dzie wiadomość, że od 1 . stycznia 1885 r. wy­
chodzi nakładem k s i ę g a r n i  M. P e r l e s a  
w W i e d n i u  (I Bauernmarkt 1 1 ) nowe cza­
sopismo pod tytułem : C e n t r a l b l a t t  f u r  
d i e  V e r  w a l t  u n g s p r a x i s ,  w zeszytach 
miesięczuych. wydawane przez dr. L e o n a  
Ge  11 e r  a ze spóludziałem różnych uczonych 
i praktyków.

Pismo to poświęcone przeważnie praktyce 
prawa a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  podaje judy- 
katurę t r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  
według materyj uooi *idkowaną, decyzje w ł a d z  
c e n t r a l n y c h ,  rozporządzenia i okólniki i t. d.

Cena wynosi r o c z n i e  3 zł. 50 ct. 
Dotąd wyszły dwa zeszyty, za styczeń i luty rb.

lako miłego pos^a wiosny rozsyła znana 
z swej na wielkie rozmiary urządzonej uprawy 
nasion, firma, J .  C. S c h m i d t  w E r  f u r c i e ,  
ładny zwój nasion, który drukiem kolorowym 
ozdobiony, zawiera 12 gatunków nasion naj- 
nlnbieószych kwiatów. Każdy gatunek mieści 
się w malej kopercie, która na przoazie przed­
stawia odnośny kwiat drukiem kolorowym, a na 
odwrotnej stronie zawiera instrukcję do odpu- 
wiedniej uprawy kwiatu. Ładna ta nowość, 
nadająca się szczególnie na podarunki dla ama­
torów kwiatów, powinna liczny znaleść odbyt, 
zwłaszcza że cena wraz z przesyłką pocztową 
wynosi za zwój li tylko 75 ct. (za cztery 
zwoje 2 zł 50 ct.)

. P F - Z Y R C C N I K ' ’
dwutygodnik popularny, poświęcony sprawom 
przyrodniczym, jedyne pismo tego rodzaju, wy­
chodzi 1 . i 15 każdego miesiąca w Tarnowie 
pod redakcją prof. Zygm unta Morawskiego , 

już rok piąty.
Prenumerata , którą przesłać należy do 

drukarni J .  P i s z a  w Tarnowie , wynosi 
w kraju rocznie 2 złr. 70 ct , — półrocznie 
1 złr. 45 c t . , — kwartalnie 80 ct. Ogłosze­
nia 5 ct. od wiersza drobnym drukiem.

k  Lesław Bcrońsh
otworzył

k a n c e a r j ę  a d w o k a c k ą
W KRAKOWIE

przy ulicy Brackiej L 1. piętro I,

Wyszło z druku dziełko p. t.

Suplem ent
do ustaw y sądowej dla Gal. zachodniej

wydał

M i c h a ł  K o c z y ń s k i ,
b. prof. U. J . w Krakowie, nl. Florjanska 1. 36 
po cenie 1 {jeden) z łr . do nabycia u  wydawcy. 
Suplement rzeczony zawiera wszystkie dodatki 
i zmiany, które nastały po r. 1881 t. j. po 
chwili, jak autor wydal z druku ust. sąd. Galie. 
SnDlement zastąpi tedy miejsce drugiej jej edycji 

poprawnej i pomnożonej.

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J. Dobrzańskiego i K. O omana


